cerr cocos raem 
Same ann i mao ię ju W LET 
im ma mai KM lm. Dreano 
eres bro nae Cad 
mamą błota Ar y) r 
siie). Lysias tęnaana foężtoow la Oaie DWE TR 
DirTwęza uiową "ui Alima Zat 

Gali lm irtoo oajeycej SAF 


«. 
CAG] 
b 


Ear 


Kraków, niedzieła 22 / poniedziałek 23 czerwca 1941. 


DZIENNIK PORANNY 


kawa meisse Wami) amiee wa twa 


Świat pod wrażeniem paktu 
niemiecko-tureckiego. 


Zadowolenie w tureckich sferach wojskowych. 


Ankara, 21 czerwca. Ośwladczenia nle- 
mlecklegao ambasadora von Papena, w któ- 
rem ten wspomniał a niemlecka-turackiem 
hraterstwie broni w okresla wolny śwlata- 
waj | który widzi w zawarciu paktu wzno- 
wienie ówczesnych tradycyj, znalazło w 
wn KAD sterach Ankary życzliwe przy- 


Ofcjniny dziennik „Ulus“, którego 
czwartkowe wydanie ukazało się w zwięk- 
szonym nakładzie wypowlada alę niezwy- 
kla obszernie na temat zawarcia nlamiecko- 
turnckiego traktatu przyjaźni. Deputowa- 
ny Rifky Atay wychodzi z założenia. że 
Turcję i Niemcy łączą węzły przyjaźni nie 
od środy wieczorem, godziny 21-szej, lecz 
odświeżona 


akecnie nrzylaźń oniera ma na dawnych 
tradycjach. 


Nigdy bowiem nie iatniały bezpośrednie 
różnice poglądów między Rzeszą i Turcją. 

Po zawarciu obecnego traktatu — niaze 
dalej Atay — wynika dla Turcji tego to- 
dzaju sytuacja: Turela w dalszym elagu 
Jest zdala od wszelkich komplikacy]. Na- 
czelna zasada Turcji, która dotychczas te- 
spektowano, mianowicie nienaruszalność 
terytarialna, pozostale w mocy. 

W zasadzie nowy traktat jest 


ei DEETA dotychczasowe] Iln]l 
palityki turecki 


Dzieki zawarciu nowego traktatn wyka- 
zano, iż polityka Ankary nie pozostale w 
żadnej eprzeczności z nolityką Niemiec, 
odnośnie utrzymania ładu i pokojowych 
stosunków na obszarze tureckim. Nowy do- 
pie uznaje i docenia pokojowość Tur- 
eji i 


z tego ta? względu spotkal slę z zunelną 
mnrobaią na terenla całego państ: 


Podobnie jak „Ulus“ wypowiada cię pra- 
aa |stamhulska w Pda wydaniach czwart- 
kowych. Deputowany Sadak. pozostający 
w majlepszych stosunkach z miniaterstwem 
spraw zagranicznych, wyraża opinią na la- 
mach dziennika „Akszam* twierdząc, iż 
pokojowa polityka Tureji doznała potwier- 
dzenia w tym nowym traktacie. 


Zaskoczenie w Londynie. 


Londyński sprawozdawca radlostacji bo- 
atońskiaj rozpoczął swoje sprawozdanie o 
zawarciu układu niemiecko-tureckiego sła- 
na 


„Londyn przyznale, Ża pakt stanowi 
Ayplamatyczne zwycięstwo Adolfa Hitlera". 


NY dalszym ciagu sprawozdawca oświad- 
czył, wiadomość o zawarcin paktn nie- 
miecko-tureckiego wywołała zaskoczenie w 
miarodajnych kołach londyńskich”, R 

Inne półnoena-amerykańskie radjostacje 
nmawiają przedewszystkiem wrażenia tego 
układu na świat arahski, w którym zazna- 
cza się coraz wiekszy niepokój. Prelegent 
towarzystwa radiowego „Columbia Broad- 
casting System" w Ankarze oświadczył. że 


łach stolicy tureckiei przypuszczają. 


pakł hędzie mlal powaźne nasiępstwa 
w śwlerie arabskim. 


Korespondent w Londynie dziennika 
ztakholm Tidningen“ donosi a tem, iż 
zangielskie dzienniki w komentarzach do 
niemiecko-tnreckiega „traktatu ukrywają 
swoję rozezarowanie z tego powodu, iż jak 
się okazuje 
Angija fest w Euraple krajem 
asamotnianym. 


Ezwedzkie dzienniki przyniosły w IGE 
kowych wydaniach ezczególowe artykuły 
wstępne. „Sztokholm Tidningen“ wyraża 
opinię, iż 


waizenniery taaa mihin 
subset óta Ai 

czemn zresztą nie przeczy mie nawał w 
Londynie. W Anglii nie interesują się tem. 
iż ten traktat oparty na bazie realnych ko- 
rzyści wojskowych i akcji niamleckiaj dy- 
plnmacji zawdzięczać nalaży osobistym wy- 
slikom von Fapsna oceniając go jako swe- 
go rodzaju pociągnięcie bez wiekszego 3na- 


czenia. Mimo to jednak podkreśla się, iż 
Nlemcy zyskały na swym prestiżu, 

Podsekretarz stanu Welles odmówił n- 
dzielenia swej opinii o niemiecko-tureckim 
traktacie przyjaźni. motywujac to tem, iż 
będzie musiał wprzód dokładnie zapoznać 
się z treścią traktatu, zanim poweźmie de- 
cyzję eo do jego skomentowania. 

„Washington Post" donosi w związku z 
powyższem, iż 


wladomość a zawarclu traktatu nadeszła 
zunełnie nisoczekiwania 


i w kołach oficjalnych wywołała nietylko 
niespodziankę i rozczarowanie, ale rów- 
nież postawiła Je wabec zagadnienia, Jakia 
KAKA jaciągnia za sobą ten iakt dla Bli. 
schod! 

Fakt zawarcia traktatu przyjaźni nie- 
aeck. tureckiej ocenia „Hoczi Szimbun“ 
Jako 


dotkliwy dyplomatyczny elos dla Angliji, 


cios, który w wych skutkach jest równo- 
znacznym 7 wojskową porażką Angliji w 
rejonie bałkańskim. Rozpaczliwe wysiłki 
Edona. zmierzające do utrudnienia, wzglę- 
dme przeszkodzenia zbliżenia się Turcji do 
Niemiec należy w sposób niedwnznaczny 
określić, jaka epalone na panewce. Nowy 
traktat posiada olbrzymie znaczenie nie- 
tylko z nolitycznego, ale również z gospo- 
darczego punktu wldzenia. Program reor. 
ganizacji Evrapy został zatem rozciąpnię- 
ty również na tereny Bliskiego Wschodu. 


Hiszpański dziennik „Alkazar" pisz 
„Układ jest wyrazem odwiecznej tradycy. 
nej przyjaźni niemiecko-turec i stano- 
wi dla Anglii porażkę dyplomatyczną 
pierwszego rzędu. Porozumienie zawarte 
przed dwoma laty pomiędzy Tarcją i An- 
gilja obróciło się przeciwko samej Anglii 
Dziennik „informaciones“ oświadcza: 


W Ankarze utraciła Anglja najcenniejszy 
brylant ze swej korony, 


ponieważ stara przyjaźń nlemlacko-turecka 
akazała się silniejsza niż prestiż annialski, 
Churchill będzie mial ciężki orzech do 
zgryzenia, gdy przyjdzie mu wytłomaczyć 
swoim posłom klęski w Ankarze. Sollum 
i Syrji. Ani na Bałkanach, ani w Małej 
Azji nie znajdzie się już dzisiaj państwo, 
na którego pomoce lub sympatię mogłaby 
Anelja liczyć. Decyzja Turcji adwrócenia 
slg ad wrogów Niemiec znajdzie echo w ca. 
dym śwlecia arabskim 

Francuskie dzienniki obszarów nleaku- 
powanych zwracają epecjalna uwagę na 
deklaracie ministra spraw zagranicznych 


Turcji Saracoglu, z której wynika, iż Tur 
cia i Niemcy podały sabie dłonie w nowo- 
wytworzonej atmosferze zupełnego bezpie- 
czeństwa. W jednym z komentarzy pocho: 
dzących z Vichy zwraca się uwagę, iż Tur 
cja dzięki traktatowi z Niemcami uznała 
polityczną i gospodarcza siłę nowego ładu 
europejskiego, aczkolwiek jej terytoria pod 
wzgledem geograficznym nołożone są prze. 
ważnie poza granicami Europy. „Pragres” 
m. in. pisze, że zawarcie niemiecko-turec 
kiego traktatu przyjażni uważać należy 
s~ 


konsekwentny sukces niemieckiej 
dyplomacji, 


która zbiera owoce swych żmudnych wy- 
siłków. Dla Rzeszy Niemieckiej, której za- 
leżało na wprowadzeniu w życie planu 
pacyfikacji rejonu nołudniowo-wachodnie- 
go stanowi on awego rodzaju nową do- 
datnią zdobycz. 

Rząd Turcji udzielił Londynowi zupelnie 
nieoczekiwanej odpowiedzi — pisze „Parla 
Solr“, Należy zaznaczyć. że Rzesza Nle- 
mlecka w przeciwieństwie da Angliji nle 
łądała od Turcji pomacy wojskowej. Pe- 
tit Parisien“ oświadcza: Turcja dała po 
sobie poznać, iż poczuwa się do przyna- 
leżności jako członek wielkiej europejskiej 
wspólnoty naradawej, oraz że przyjmuje 
na ciebie obowiązki takiego państwa, któ 
re niczego nie podejmie, coby mogło ujem- 
nie wpłynąć na tok prac nad zaprawadze- 
niem nowego ladn, amet Inanl nie miał 
ochoty przeznaczyć swego kraju do speł- 
nlenia rall narodu pamayającega Anglii, 
której sprawe uważał za przegraną. Wszy- 
stkie dyplomatyczne wysiłki Anglji na 
przestrzeni ostatnich miesięcy w ciągu Je 
dnego dnia poszły w nicość. 


Ciekawa jest oplnfa „Matina“. Dziennik 
ten stwierdza: Dzień 18 czerwca jest dla 
Anglii przykrym dniem z trzech względów, 
mianowicie Ankara, Sollum i Syrja skla- 
daja się na trzy amgielskie niepowodzenia, 


aczkolwiek nie pozostają ze eobą w bezpo- 
średnim związku. 

W interesie Niemler leży, aby na 
łudniowym wschodzie panował pokój 
1 pokój ten zapanuje tam w całej 
rozciągłości. 


Wszędzie gdzie tylko działa Eden, ten za- 
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Zmiany w armji japońskiej. 


Tokio, © sposa Minięterstee wióry 
leka tbt 

suwasdacaryuzalka Yeshid Szinoczuka 
członkiem najwyższej rady wojennej I pre- 
zesem akademji wojskowej jako następcę 
generała Doihary, który objął stanowisko 
generalnego inspektora lotnictwa wojsko- 
wega. 

Pozatem mianowany został zeneral-po- 
rucznik Yoji Fujii komeodantem głównej 
kwatery obrony, zaś generał-major Toku- 
mntsu Szigeta prezesem wojskowej szkoły 
artylerji polowej. Szinaczuka | Fujii w o- 
becnaści księcia Koncye zastali w ubiegły 
piatek wprowadzeni przez cesarza w nowa 
urzędy. Ponadto ministerstwo wojny po- 
dalo do wiadomości nominację porneznika 
Hakamury i majora Yahara na etanowiska 
zastępców attaches mllitalres przy lanoń- 
sh amhasadach w Londynie | Waszyng: 
onie. 


ZZ 


równo niezbyt doskonały i niedowarzony 
polityk, bieg wypadków dla Anglii bierze 
niekorzystny obrót. „Qeuvre“ plaze: Lo 
dyn a wraz 2 nim dyploma 
znala nowej wielkiej porażki. Niemiecko- 
turecki traktat wchodzi w ramy nowego 
ladu europejskiego. Przed Francją otwiera 
sią możliwość udziału w te] nowej europ 
skiaj reorganizacji. 


Wymiana depesz z okazji podpisania 
ukladu. 


Berlin, 21 czerwca. Z okazji podpisania 
niemiecko-tureckiego paktu przyjaźni pre- 
zydent republiki tureckiej 1 t IninQ wy. 
stasował da Kanclerza Hitlera depesze, któ- 
ra brzmi następująco: 

„Z okazji podpisania układn stanowiące: 
go potwierdzenia szczerej i prawdziwej 
przyjaźni pomiędzy Tnreją i Niemcami u- 
m eobie za szczególny zaszozyt mó0 

rzeslać Waszej Ekscelencji wyrazy Z 
go głębokiego zadowolenia. Oba nasza kra. 

Je I narody wkroczyły 2 dniem ssa m 
w erg wzajemnego zaufania, owlana allną 
walą wytrwania w nlem na zawsze, Przesy- 
lam Pann, Panie Kanelerzu Rzeszy z oka- 
zji tego szczęśliwego wydarzenia zapewnie- 
nia mojej niezmiennej przyjaźni", 

Na powyższą depeszę Kanclerz Hitler od- 
powiedział nastęnująca: 

„Z okazji podpisania układu niemiecko- 
tureckiego stanowiącego potwierdzenia 
aźni między naszemi krajami, 
w odpowiedzi na uprzejmą depeszę Waszej 
Ekeceleneji komunikuje, że również i ja 
odczuwam najwyższe zadowolenia z powo- 
du dojścia do skutku tego układu, Również 
I ja jestem przekonany, że oba nasze kraja 
wkroczą od tej chwili w orą trwałego wza* 
jemnegn zaufania. Dziękując najserdeczniej 
za zapewnienie o Pańskich serdecznych n- 
czyciach, zapewniam Pana równocześnie a 
najgorętszych moich wzajemnych uezu+ 
ciach”. 

Z tej samej okazji nastąpiła również wy- 
miana depesz pomięzy tureckim ministrem 
spraw zagranicznych Saracoglu a mini- 
strem spraw zagranicznych Rzeszy v. Rib- 
hbentropem. 


Układ niemiecko-lurecki zatwierdzony. 


Oruga pariamentor= 
na ELSI partji ludowe] zebrała sl 
środę popołudniu na spacjalne pasled: 
w czasia którego turecki ministar spraw za- 
granicznych pointarmowal posłow u prze- 
biegu rokowan niemiecko- tureckich w 
sprawia zawarcla nowegn paktu, 

Po tym referacie posłowie wyrazili awo- 


ja gratulacje z okazji tego trakiatn i Je- 
dnogłaśnie zatwierdzili atanawiska I prace 
rządu w te] dziedzinie. 

Tego samego popołudnia posłowie nieza- 
leżni odbyli nadzwyczajne zebranie, na któ- 
rem zatwierdzili nowy układ niemiecko-tu- 
racki. 


Zaginięcie tajnych dokumentów 
w Londynie. 
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Użycie kobiet kanadyjskich 
do służby wojenzei 
Genewa, 21 czerwca. Korespondent Timesa w Ot- 
onosi o pla! koblet kanadyjskich 


drugiej stronie Oceanu, 
najlepiej 


Brane są przytem pod uwagę jedynie 
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Cenne wykopaliska numizmatyczne. 


(St.) Modjolan, 21 czerwca. W pobliżu Casciną 
ju Graminiano di Mortara, kliku ro. 
celem zazadzenia mio” 
kości 80 centymetrów 


Wewnątrz znaleziono około tysiąca malych, ere- 
brnych monet. Po zbadaniu ich przez historyka, 
profesora dr, Pezza, okazało sie, że monety pocho. 
dzą m czasów republiki rzymskiej, na kilka wie- 
ków przed Chrystusem, 


“iI 


Wodzowie niemi ccy- 


„DZIENNIK PORANNY“ 


Marszałek Wilhelm List. 


Gdy w dn. 1 wrzeć- 
nia 1939 r. wybuchła 
wojna. wówczas dro- 
gami między Tatrami 
a kórno-śląskim ob- 
szarem przemysł- 
wym, od strony Sło. 
wacji, Moraw i Ślą- 
ska wkroczyła pod do- 
wództwem ówczeane- 
go  generala-pułkow- 
nika Lista armja nie- 
j miecka, zestawione 
głównie z  Austria- 
ków i Bawarów. Za- 

Ś danie tej armii pole- 
galo na kryciu prawego skrzydła głównej 
Erupy niemieckiej. użytej przeciwko War- 
szawie. przez atak po obydwu stronach Wi- 
sły na dwie armje polskie, skoneentrowa- 
ne w zachodniej Galicji. 

Fortyfikacje graniczne zostały szybka 
nrzelamane w zaciętym atakn i w nlątym 
dnlu walk! armja Lista mogła rakomuni. 
kawać o zaląciu Krakowa. W tym samym 
czasie strzelcy alpejscy przekróczyli Kar- 
paty i ścigali cofające się wojska polskie 
w kierunku na San. Szybkie formacja nie 
pozostawiały polskiej armii czasn ną ufor- 
mowanie frontu obronnego za barjerami 
rzek Dunajec i Nida. Udałn się przelamać 
zacjącie bronione etanowiska nad ZEE 
zaciętych walkach. Przy przebywanin Sa- 
nu nowy korpus armji przedłużył lewa 
skrzydla armji, a szybkie formacje i strzel- 
cy alpejscy przebyli także i te rzeką. Ge- 


w 
E 


narał-pulkownik Liet musiał zażądać od 
podległych mu wojsk niezwykłych wyczy- 
nów marszowych. 

Wojska Lista posuwały eie szybko *4 
przód. W dn. 15 września został uiabyty 
Przemyśl, poczem marsz kontynuowana na 
Lwów. Armja doigrła nawet do Lwowa i 
rozpoczęła otaczanie tego miasta, gdy nad 
szedł rozkaz wzię kierunku pościgu na 
Tarnopol, aby odciąć nieprzyjaciełowi dro- 
ge do Rumunii. Pod Tomaszowem i Zamo- 
Ściem wojska nolskie staneły da walki. 
Bitwa zakończyła się wzląciem do niewsil 
130.000 palskich żołnierzy. w tem dwóch do- 
wódców armji oraz zdobyciem wialkich 
Ilości sprzętu wajennego. Tem samem ar- 
mja Lista spełniła swoje zadanie i ude- 
rzenie na Warszawę mogło być przepro- 
wadzone bez obawy o prawe skrzydło. 

Podczas kampanji na Zachadzia óweze- 
sny generał-pulkownik List. który później 
otrzymal awans na generalnego marszał- 
ka polnego, dowodził 12 armjs. Armja ta 
zdołała dn sławy, zdobytej w Polsce, dołą- 
czyć nowe sukcasy. Przerwała ona przedłu- 
żenie linii Maginota. nad Aisną kryła pra- 
we ekrzydło wojsk niemieckich, wymusiła 
przejście przez Aianę, maszerowała następ- 
nia na Szampanję i okrążyła linię Magi- 


nota. 

Wilhelm List urodził aie w dn. 14 maja 
1880 r. w Oberkichberg. w Wirtembargii 
Początkowo wstąnił on do 1 bawarski: 
bataljonu pionierów jako chorąży-junkier, 
mw r. 1900) został mianowany podpornez- 
nikiem, poczem w da. 9 marca 1%8 porucz- 


Nr. 142. Niedziela, 22 czerwca 1941. 


nikiem. W tym samym roku został odko- 
menderowany do akademii wojennej, po- 
czem w dn. 2 lutego 1913 awansował na ka- 
pitana. Podczas wojny światowej kapitan 
List pracował w rozmaitych sztabach ge- 
neralnych. 


Po wojnie przeszedł w stopniu majora da 
Relchawehry. dowodząc od dn. 1 kwietnia 
1923 3 batalionem strzelców 19 (bawaąrskie- 
go) pnlku piechoty w Kempten, do jesieni 
1924. W tym czasie major List awansował 
na podpułkownika i przeszedł znowu do 
sztabu generalnego 7 (bawarskiej) dywizji 
w Monachium, gdzie pracował aż do dnia 
1 marea 1927, kiedy, nrzy równoczesnym 
awansie na pułkownika. dostal się da Ber- 
Hina. do ministerstwa Reichswehry na sta- 
nawisko kierownika oddziału wyszkolenia 
wojska lądowega. 


W dn. 1 lutego 1930 nastąniło mianowa- 
nie Lista komendantem szkały piechoty w 
Dreźnie. W dv. 1 listopada 1340 został on 
mianowany kenerałem-maiarem. a w da. 
1-go października 1932 generalem-poruczti- 
kiem. W dn. 1 października 1988 general- 


głównodowodzacym 
ie, a w dn. 1 paździer- 
nika 1985 generalem piechoty. Wreszoi 
w dn. 4 lutego 1948 r. nastąpiło jego mia- 
nowanie głównodowodzącym 2 
Kasasi, a po przyłączeniu Austrii. a 
dowodzacym komendy gruny 5 w Wiedniu, 
moczem w dn. 1 kwietnia 1939 r. generalem- 
pułkownikiem. 


Marszałek List kierował ostatnio znowu 
ważnam! operacjami na Bałkanach. Jest 
on nadzwyczaj zręcznym atrategiem i dzię- 
ki zdolnościom strategicznym udawało mu 
się zawsze w dotychczasowych walkach 
zwyciężać najsilniejszych przeciwników. 


Włoski komunikat wojenny. 


Lora 2 Czerwoni NE zach 
wojskowy z soboty brzmi następująco: 
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komuniknje: 

W Atryce północnej nieprzyjacielakie 
samoloty zrzuciły kilka bomb na Bengha- 
si i zaatakowały jedną z włoskich baz lot- 
niezych. Pod Tobrnkiem ogień obustron- 


Rozkaz dziemy gen. Huntzigera. 


Vichy, 27 czerwca. Naczalny dowódca armji fraw 
zuakiaj mtnister wojny generał Huntzigur wystsas- 
wat a! a M 


la O 
«M zbrojnych w Syrii. 

Gnoerat Huntziger podkreślił na wstępie, ła ea- 
ly naród francuski śledzi x najwyśszem zaintereso 
wanlam przableg walk w Byrji, W końcu mwógo ros- 
Xam piore an oa nsatqpuje: „Pa niemzząścia Jakia 
maa dotknela, wy łolniurze Lewamlu daliście prze- 
konywujący dowód, £o armja fruncudku jast straż. 
miezką awago honoru | obroną jedności Francji, Ar- 
mja maoiarzy francuskiej jest a wes dumna Ze 
wszystkich stron otrzymują praśby waszych kole 
«ów, aby mogli walozyć przy waszym hoko. Zma- 
ezon) w podatępny opoaób do tej walki bratoh 
ozaj wypianiecie karty najwapuniulecej kalag! ch 
ły jaką nnn nasza historja!”. 


Sassoon o federacji anglosaskiej. 
cję 


Szanghaj, 21 czerwca. Wielką sen 
na Dalekim Wachadzie wywałało aśwl 
czenie znanego w Szanghaju żydowska- 
angielskiego potentata finansowego sir 
Victara Sassoon'a, złożona w czasia [aga 
pobytu w Loa Angelas. 

Sassoon miał zakomunikować, że Anglia 
będzie musiała zrezyguować za awej trady- 
cyjnej formy rządów i Jaka państwa musi 
hyś wclalona do pólnacna-amarykańskiaga 
systemu federalnego, Wedlug jego opini 
jest rzeceą konieczną utwarzenia śwlata- 
we] Fedsracji z udzialem Angijl, Auetraljl 
| Kanady, kióre mają w przyszłości być 
cząstką Stanów Zjednoczonych, 

Jak informuje United Press, Sassoon 
miał sie wyrazić, iż dla „busiaeamana” nie 
ulega wątpliwości koniaczność takiego 
związku państwowego i wszelkie na ten 
temat dyskasje byłyby względne. Anglia 
musi zrezygnować z demokracji na rzecz 
Stanów Zjednoczonych. Jest rzeczą zupeł- 
nie zrozumiałą, iż tego rodzaju arrange- 
ment jest równoznaczne z rezygnacją An- 
Blii z jej tradycyjnej formy rządów. Stany 
Zjednoczone potrzebują Anglię. Kanadę i 
Ausiralję, aby te kraje mogły być konsu 
mentami eksportowych artykułów, produ- 
kowanych przez Amerykę Południową. 


Słany Zjednoczone a wojna. 


wstępnym zami 
kazj| zamkni: 
1ów pi 
Ten krok aprzaczny s prawem międzynarodowem 
spotkal ale a agójnem potapietlem W daltzym ait- 
gu swalch wywodów profesor Genoff piesa m. ła. 
„Gdyby Ameryka nia zapewniala olenatannia © n- 
dzieleniu ezerako zakrojnnej pamacy, Angilja oi- 
wątpiiwie aelaziaby drogę do porozumienia « 
Niemcami“ Ueiąganie sle Ameryki z jawnem prey- 
stanieniem do wojny wląże eulor z groźną post 
wa Japonii, ponlewsż z obawa równaczi: 
ga wysiąniania Japon) 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin. 22 czerwca. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje: 

Łodzie podwodne zatopiły na Atlantyku 
północnym sześć nleprzyjacielskich okr: 
tów handlowych I jeden, wyposażony w 
motot katanultowy krążownik pomocniczy, 
łącznej pojemności 52.800 t 

Samoloty bojowe zaatakowały wczora]- 
szega dnia | osta 


Fort William, urządzonia warsztatowe za- 
staly zalazczona przez traflenla bombami 


clężkiego kalibru. 

Sllniejsza formacja niemieckich semola. 
tów owych bomhardowała w nocy na 
21 czerwca krytyjska bazę flotową w Ale- 
ksandrji. 

W Afryce północne] niemieckie samaloty 
niszczycielskie rozhily w lotach zniłonych 
brytyjskie koncentracje wajsk | kolumny 
samochadów vod Buqbug. Pad Tobrukiem 
niemleckie samnloty bajowe podpallły ba- 
raki | składy materjalów pędnych przez 
zrzucenie bomb. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy przy 
użyciu słabszych sil bomby rozpryskują- 
ce | zapalające na klika miejscowości pół- 
nocno-nlemlackiegyn terenu nadhrzsżneno. 
Ludność cywilna poniosla kilka strat. — 
W dzielnicach mleszkaniowych powstały 
nieznaczne szkody w hudynkach. Nocni 
myśliwcy zestrzelili jeden brytyjski samo- 
lot bojowy. 


Zacięte walki wokół Damaszku. 


Damaszek, 21 czerwca. W ubiegły czwar- 
tak przedpołudniem rozgorzały dokoła mili 
st maszku gwałtowne walki, Celem za- 


a mlasta Anglicy użyli nowych 
noslików, składających sią z oddziałów 
australijskich i hrytyjskich. Miasto zaata- 
kawano | siak kontynuowano równoczaś- 
nle ad południa, południawega wschodu, 
oraz z zachodu. 

Poszczególne brytyjskie oddziały, którym 
udało się wtargnąć do francuskich pozycyj 
obronnych pad Mezze zostaly w kontrata- 
ku odparte. Bój toczył się we czwartek w 
południe z niezmniejszona ewaltownością. 
Artyleria brytyjska bomhardawała usta- 
wicznia ta. Równocześnie mówi, się 
angialakiom, ultimatum w aprawie oddania 
miasta. 


Z Vichy nonadta donoszą: 

W związku z informacją brytyjskiej służ- 
by prasowej na temat rzekomego ultima- 
tum brytyjskiego głównndowodzącego woj- 
ska na Bliskim Wschodzie generata Wil- 
sona do francuskiego naczelnego dowódcy 
w Syrii. generała Dentzą. oświadczają w 
tutejszych kołach poinformowanych. że wa 
trancusklem ministerstwia walny nie uda- 
ło się uzyskać potwierdzenia prawdziwości 
ta Zresztą doniesienie to nia 
znajduje tu wiary: w żadnym wypadku nie 
moża ln chodzić œ ultimatum, ponieważ 
walki znajdują sią Jeszcze w pelnym toku. 
Doniesienie brytyjskiej służby informae 
nei należy zakwalifikować do rzędu prób 
zastraszenia kontrparinera przez Londyn 
w tym celu. aby uczynić go uleglejszym i 
sparaliżować jego siły obronne. 


Nowe niemiecko-włoskie umowy 


Beriln, 21 czerwcem. W dnlu 19 czerwca 
m y sla w Berli roko! i iqdzy 
Niemcami 1 Wfac| h 


padarczych między obu kra- 


lami. 

Naiważniejazym wynikiem rokowań by- 
ło wypracowanie wspólnego programu u 
wzgledniajacega wszystkie pntrzehy gospo- 


mocklewaka stacja 


tastrowala w dniu 18 czerwca dzinis 14, minat 


darki wojennej w zakresie zaopatrzenia w 
surowce obu krajów w drugiej połowie 
roku układowego kończącego sie z dniem 
31 grudnia 1941 r. 

Qdnośne umawy zostały w dniu węzora|- 
szym podpisane. Przewodniczący włoskiej 
komisji rządowej ambasador Giannini za- 
stał dziś przyjęty przez ministra spraw za- 
granicznych Niemiec v. Ribbentropa na 
knńcowej kanferene: 


jw, 
l w tym wypadku chodz) o 
rzęsianie ziemi. 


Przed ograniczeniem wolności prasy 
w Szwecji. 


Sztakhoim, 21 czerwca. Obla 
mentu szw i] 
arzylęły we środę znaczną większością 


ustawy konstytu- 
|], ograniczajacą datychczasawą wol- 
Iść prasy | przewidującą wprowadzenie 


cenzury na wypadek wojny lub 
wojną, oraz możllwaść zamykania wy 
wania czasnplam perjodycznych podcza 

wajny. Ponadta nrzyjęta odnośną ustawa 
przechodnią. 

W myśl konatytueji szwedzkiej uatawa 
ta może jednak wejść w życie dopiera pa 
zatwierdzeniu jej przez obie izby większo- 
ścią 3/4 głosów. Na razle rząd nie wystąpi 
Jeszcze z tem żądaniem wobec parlamantu 
szwadzkiegn, 

Szwedzki minister spraw zagranicznych 
podkreślił w swojem przemówieniu, że rząd 
szwedzki nie jest w możności wytłomaczyń 
wobec obeych państw iż nie posiada żad. 
mego uprawnienia do wkraczania przeciw- 
ko niepożądanym publikacjom w prasie 
szwedzkiej. a zwłaszcza kwestjom z zakra- 
su polityki zagranicznej, stanowiącym w 
ciagu ostatnich 6 miesięcy główny temat 
dyskusji dokola wolności prasy w Szwecji. 
Na całym Świecie sprawa przedstawia się 
tak, że nie dziennikarz lecz kraj zmuszony 
jest ponosić odpowiedzialność za to eo pi- 
sze się w prasie na temat zagadnień z pó. 
lityki zagranicznej, 


Bomba zniszczyła dom okrutnego 
kapitana. 


(St) Sztokholm, 21 czerwca. W cza 
Jednego z ostatnich ataków lotniczych, 
amba zniszczyla w Angliji siedzibę 
nego kapitana Bligh. Dom stal w mlejaco- 
wości Farningham, w hrabstwie Kant 4 
miał klikaset lat. 

Kapitan Bligh był swego czasu komen- 
daniem żaglowea „Bounty“, którego przy- 
goda atala się legendarna. Bligh obchodzi 
się tak okrutnie z zalagą, że marynarze, na 
czele których GU pierwszy aflcer, zbun- 
towall się w chwili, gdy LONE znajda 
wal się na irodku Oceanu Spokojnego. Po 
opanowanin statku, załoga dokonała por- 
wania dziewcząt na wyspach archipelagu 
Tahiti poczem wylądowała na wyepie Pit- 
cairn, Kpt. Bligh i marynarza, który pozo4 
stał mu wierny, wsadzono do małej łodzi 
1 puszczono na morze. 

Po licznych przygodach zdołał kapitan 
Bligh dotrzeć do Anglji, poczem klika lat 
naśwlcii na szukanie na morzach polud- 
niawych zbuntowanych marynarzy, celem 
ukarania Ich. Wszelkie próby znalezienia. 
ich okazały się jednak daremne, ponieważ 
marynarze, wziąwszy ZA żony jrwana 
dziewczęta, założyli na wyspia Pitcairn 
niezawisłą kolonją. Da dzis ga dnia 
żyją tam ich patomkowia. 

Wypadek żaglowca „Bounty* wywołał 
w calym Świecia taką falę oburzenia na 
zle obchadzenia sią z członkami załóg, że 
mlarodajne władze w Londynie widziały 
sią zmuszone wydać nawa zarządzenia, 


Katastrofalny pożar w Sztokholmie. 


Sztokholm, 2] ozerwom W ukli 
wytuchi w Sziokholmi 
w utórych pomianzczi ly 
slów pędnych, wyala I Innych 


Pożar szalał calą mos. Olbrzymia słupy 
7 na wysokość klikud: 

auejl przeriwognia: 
dh 


W czai 
y 


araz ludność cywlin 


W kilku wierszach. 


Weding doniesienia „Dally Expresa" major Jobn 
Glbson a aryslokralycznego pułku „Duke of Wels 
llmeton" został ekszany na 7 Jat olatkiego wlęalenia 
za eprzeniewlerzenia eumy około 10.000 sà, którą 
miel wplawić do kasy korpusu wojak tochnioznych 
s kania. 


Na zaproszenie ministra Rzeszy dr Goohbelim, w 
uznaje od 21 do 24 czerwca 1841 złoży wizytą w Ber- 
linia minister kultury lmdowej królestwa Włoch 
Rlseelancja Alessandro Pavollni wraz m kilku awy- 
mi majbliższymi wepółpracownikemi. 


* 


Niemiecki komendant placu w norweskiem miaata« | 
osku Opdal) otrzymał od miejacowego burmiatrea 
duląkozynny llat za ochotnicza mlealanie pomocy, 
przez ulemieckie oddziały wnjakowe, które przyczy” 
niy alą do akcji prezeiwogniawej w czamla pożaru 
Ca 

* 


W przyszłym tygodniu odhedzie alą w Bnenos Als 
rea apotkanje mlnlalra spraw zagranicznych Urug* 
waja dra Alberto Guan! z minfalrem epraw zagra” 
nicznych Paragwaju Lulaem Arganja. Obesnofó daa 
ktora Guanl przyczyni alę da podplaania ukladu 
handlowego między Argentyną | Urugwajem, 


* 


W jednym tylko tygodniu w miesiącu maron ode- 
alano 11 miljons brt, tanntu okręlowego da na- 
Drawy w angielskich dokach, 


* 


Jak donosi Azeociated Press, znany anglelek! 42 
konamięta 1 przemyalowiro V. Lacsmyn miał alg 
m jednem ze awych przemówień wyrazić, iż jedy< 
nym ratunkiem dla hrytyjskiego imperjum bedzie 
przyłączenie alą do Stanów Zjednoszonych. 


* 


Jak wynika a tnformacyj prasowych, 
walrzymzla a dniem 14 czerwoz udzielania 
katów nawigacyjnych (Navycert| alatkom 
do Pelsamu. Anglicy zatrzymali B etalk 
udająca sią w podróż moręką. 


* 


Ayn prezydenta Roosevella odlatniąc a Lizbony da. 
Ameryki, odmówi! udzielenia Informaci] na temat 


Anglia 
oertyfi- 
teki 
tińsleioj 


polityki swego ojos, dotyczącej Azorów. 
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Co dzień niesie? 


Z Sosnowitz i okoli y. 


Kary za niestawienie się 
przed sądem. 


Sąd grodzki w Sosnowltz ukaral grzy- 
wną wielu oskarżonych, którzy w oznaczo. 
nym terminie nie stawili sią na rozprawę. 
Między innymi ukarani zostali J. Czerkaw- 
aka i M. Qiudecka, Niepunktualność wpro- 
wadzająca w rozprawy przerwy i zamie- 
szania wedlug odpowiedniego paragrafu 
Jest bezwzględnie karana i tępiona. 

Za calkowite niestawienie się przed s4- 
dem w oznaczonym czasie pomimo upom- 
nień dopuszczalna Bą kary więzienia. Ci, 
ktorzy dopuszczają się tego rodzaju uchy- 
bień, będą niezależnie od wyroku ukarani 
za niestawienie się na rozprawę. 


Znany złodziej 
skazany na rok więzienia, 


Przed Sądem Grodzkim w Sosnowitz ad- 
powiada? wielokrotnie już karany złodziej 
Wacław N. zamieszkały w Sosnowitz. 
Sprytny złodziej urządzał się w ten apo- 
sób, że podczas wielkiego tłoku na dwor- 
cach korzystał z nienwagi podróżnych i 
wprost wyrywał im z rak torebki, teczki 
iip. Podezaa jednej z takich napaści, zło- 
dzieja przyłapano i oddano w ręce spra- 
wiedliwości. Sąd skazał go na jeden rok 
więzienia oraz ponoszenie kosztów sądo- 
wych. 


WPADŁA POD TRAMWAJ. Przy Hein- 
rich Dietel-Strasse w Sosnowitz uległa nie- 
szczęśliwemu wypadkowi Pelagia K. Przy- 
ayna wypadku była nieostrożność poszka- 
dowanej. Na przystanku tramwajowym, 
wysiadająo z wozu, usiłowała przedostać 
sią na drugą stronę jezdni tuż przed nad- 
RAE ym z drugiej strony tramwajem. 
Dostała się ona pod wóz, który przednią 
EE) odrzucił ją na jezdnię, raniąc ją 

otkliwie w głowę i zadając jej liczne oka- 
leczenia ciała. Poszkodowana odprowadzo- 
ua została do lekarza przy Blumenstrasee. 


PRZEMYCAŁA OWOCE. Na granicy 
Zagłębia w pobliżu Beuthen straż celna u- 
T niejaką Z. z Sielca pow. Sosenowitz, 

tóra usiłowała przemycić większą ilość 
jablek. Handlowała ona w sposób już 

od dłużazego ezagsm, dostarczając rozmai- 
tym odbiorcom zamówione owoce. Po kon- 
fiskacia towaru Z. stanęła przed sądem, 
gdzie skażana została na 50— Rm. grzyw- 
ny z zamianą, w razie nieściągalności, na 
10 dni więzienia. 


Gołonóg 


SKUTKI LEKKOMYŚLNEGO ZACHO- 
WANIA SIĘ. W Gołonogu obok Dąbrowy 
miał miejsce wypadek, któremu uległ nie- 
jaki Cieśla, Ostatni w towarzystwie dwóch 
kobiet podszedł do pozostawionego przez 
furmama konia i począł się przed niemi 
popisywać drażniąc zwierzę, które zraniło 
go w lewy policzek. Cieśla brocząc krwią 
został EH na miejscu wypadku 
przez okoliczną ludność. 


Otwieramy nowy rok gospodarczy 


$ 
szem. 
tości 
krenu 
k 
gi 
bec- 
dzi. 
p 
b 


Wedle zdawna utartego zwyczaju. w dn. 
30 czerwca kończy się stary rok gospadar- 
czy, a dzień następny jest pierwszym 
dniem nowego roku gospodarczego Świa- 
üy gosnodarz przeprowadza w tym czasie, 
jak się to mówi. rachunek sumienia, a 
więc sporządza zamknięcie rachunków w 
książkach za ubiegły okres gospodarczy, to 
jest zamyka stary rok, dodaje poszczegól- 
ne pozycje, oblicza pozostałości, sprawdza 
jo z istotnym stanem, wylicza roczny do- 
chód, poczem otwiera nowy rok, wpisując 
do nowych książek stan majątkowy go- 
spodarstwa. W książkach tych następnie 
notuje w ciągu roku różne liczby dotyczą- 
ce obrotu, pracy itp. Wpisuje tam dzień po 
dniu nowe cyf tworzy g nich grupy, 
szeregi, wyjaśniające mu każdorazowo stan 
zapasów, inwentarzy, wysokość dotychczas 
otrzymanej lub w: danej gotówki itd. by 
nowy, gdy nadejdzie koniec roku, sporzą- 
dzić zamknięcie, czyłi obliczyć dochód, jaki 
wygospodarowano w ciągu całego ol 
gospodarczego. Tak puje rolnik iwla- 
tly, zdający ai z rall, Jaką spel- 
nia rachunkowa: 

Otóż z okazji TAUA 
ku gospodarczego należy przypomnieć o 
rachunkowości. Staramy się zawsze na 
każdą porę roku ndzielić aktualnych wska- 
zówek, a ponieważ uważamy, że w 0 
nych czesach rolnik musi 


nowego To- 


gospodarować 
planowo, obliczać, kalkulować, slowem Ro 
spodarować z ołówkiem w reku, dokłada- 
my do naszych rad i wskazówek jeszcze 
jedno: przestańmy gospodarować „na oko". 
u zacznijmy prowadzić gospodarką plano- 
wą, gospodarką pad kontrolą rachunku. 
Wiemy, że trndno będzie wszystkim rol- 
nikom, szczególnie na naszym terenie, 
gdzie rolnictwo uważane jest często jako 
dodatkowe zającie, prowadzić systematy- 
czną rachunkowość, ale kogo na to stkć, 
niech sprawi Ga książkę rechunkową 
i w niej przez cały rok zapisnie wszystko 
według wskazówek. Kto zaś nie podoła te- 
mu zadaniu, radzimy zakupić dwa zeszyty, 
odpowiednio je TE iw AE 
wpisywać obroty gotówkowe — AR 
stronie przychady, po prawej rozchody, a 
drugi zeszyt przeznaczyć na wpisywanie 
Ca SU RÓWNE: ZE 
waó ile czego [eziona z pola, ile a 
cono, ile sprzedano, skarmiono, wał IJ 


Z Dombrowy. 


OSZALAŁA Z BÓLU. Przechodnie post- 


strasse w Dombrowie zostali CE d 


ni krzykiem katowanej kobiety, W doniu 
pod nr. 36 w mieszkaniu żydowekiem w 
buchła awantura, podezas której bito o 
nieprzytomności ANA żydówkę. Znęca. | i. 
no się nad nią do tego atop mia, że ta po- 
padłszy w GE wybiegła ja na ulicę, wy- 
GÓRE ewojem zachowaniem popłoch 
wśród przechodniów. Krewni, którzy do- 
prowadzili ED) do tego atanu, ujęli azaleją- 
ca kobietę i zaprawadzili ją do mieszkania. 


Z Bendsburg i okolicy. 


żydowscy handiarze. 


Na dworcu ERU w kienjszod 
wpada częściej w ręce licji cely azs 
pokątnych handlarzy, LĄ FET 


iid. Takie zapiski dadzą w końcu roku 
ogólną arjentacją © stania gospodarstwa 
1 zwrócą uwagę na niektóre ly, jakie 
zastały panełnione. Pa roku prowadzenia 
rachunków w zeszytach, po przyzwyczaje- 
niu się do ołówka, przyjdzia kolej na zaku- 
pienie keiążki PAE która pozosta- 
nie już nieodłącznym naszym towarzy- 


Chcieliśmy teraz powiedzieć słów pare 
o tem, co należy wpisywać do książek ra- 
chunkowych. Przedewszystkiem winno się 
na noczątku roku oszacować i wpisać do 
książki majątek gospodarstwa, to jest war- 

i poszczególnych składników, jak zie- 
mia, budynki, inwentarze itp. Następnie w 
ciągu Toku prowadzi się w odpowiednich 
działach zapiski dotyczące wazystkich 0o- 
brotów gosnadarskich, obrotów produkta- 
gospodarstwa i produktami kupnymi, 
iwentarzem żywym i robocizną. Samo za- 
pisywanie, to jednak nie wszystko, W cig- 
gu rokm trzeba sprawdzać obroty, kalku- 
lować żywienie. np. czy dany produkt le- 
piej skarmić inwentarzem, czy sprzedać, czy 
oplag się dokupić paszy treściwej itd. 

wadząc rachunki, spotykamy cały sze- 


reg zagadnień, które każdy rolnik stara się 
Tozwiązać. Napotyka przy tem wprawdzie, 
szczególnie z poczatku: na wiele trudność 


obecnie korzysta jej krewny, czerpiąc dla 
siebie zyski. Ponieważ wymieniona znaj- 
duja się obecnie w przykrych warunkach 
materjalnych, chciała przedostać się do 
niego i odebrać połowe dochodów dla sie- 
bie. Zamiast przedstawić podanie o udzie, 
lenie jej przepustki usiłowała przedostać 
się przez granicę w sposób nielegalny, SAR 
skazał ją za to na grzywną w wysokosci 
60 Rm. w razie nieściągalności na 20 dm 
więzienia, 


Z Zagłębia Dombrowskiego 


Nowe autobusy Tramwajów Elektr. 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Celem neprawnlania komunikacji na Iln]i 
Sosnowitz—Nlemca Dyrekcja Tramwajów 
Elekirycznych w Zagłębiu Dąbrowakiem 

wprowadziła ostatnia nowe autobusy: któ- 
re ohslugują ten odcinek. 

Dyrekcja, doceniając znaczenie tak waz- 
nej podmiejskiej linji, jaką jest Soens- 
witz—Niemey, będącej stale o dużam nasi- 
leniu ruchu i cieszącej się frekwencją pa- 
sażerów, uznała konieczność wycofnnia 
starych autobusów. które pod wieloma 
względami nie odpowiadałyby nowoczesnej 
komunikacji. W miejsce ich kursują nowe, 
znacznie wygodniejsza i większe od hylych. 
Dzięki wprowadzeniu nowych autobusów» 
komunikacja na tej linii odzydka dawną 


kióre jednak po ich przezwyciężeniu wzbi 
gacają jego do świadczenie, uczą i wskazu- 
ją drogę postępu. Na podstawie prawidło- 
wo prowadzonych ksiąg, władze skarbowe 
wymierają podatek dochodowy wedlug 
rzeczywistego wygospodarawania dochodu, 
co przeważma jest korzystniejsze, niż obli. 
<zania podatku. na podstawie zgóry ustalo- 
nych, tak zwanych norm Średniej dochodo- 
wości, które stosuje się wówczas, gdy go- 
spodarstwoa ksiąg rachunkowych nie pro- 


yższego wynika, że dabrze prowa- 
zana | zarganizowana rachunkowość choć- 
by nawet w najmniejszam gospodarstwie 
wiejskiem, oddaje nieocenione usługi ralni- 
kom, dlatego też należałoby się nad pro- 

lemem pyme zaatanowić i we wszyst- 
kich zachodzących możliwych wypadkach 
rozstrzygnąć go pozytywnie. Prowadzimy 
więc w nowym roku gospodartzym nasza 
gospodarkę pod kontrolą rachunku, eo go- 
tanie uwienczone napewno doskonałemi 
rezultatami. 


žne aiy pochodząca z nielsgal- 


ais 
ubiegłym tygodniu dyżurująey 7 
Ea SAT policji zatrzymał wycho- 
o z peronu malego chlopaka, z 
dzenia żydowskiego, który niósł z eobą 
większą paczkę. Przy rewizji okazalo się, iż 
pa ona różna gatunki czekolady, na- 
Bi w nieznenem źródle w Warthenau. 
atka, która szła za chłopakiem, została 
zatrzymana. | 
W Hendsbnrę przy Talstrasge policja E 
kryla akład przedwojennych artykułów 
ametycznych, znejdujący cię w KAC ZB 
żydowakiem. Większą ilość mydła i artyku- 
łów kosmetycznych skonliskawano. la- 
Ścicielka składu nociągnięta zostanie do 
odpowiedzialności karnej. 


NIELEGALNE ODWIEDZINY. Niejaka 
K. lat 40 nsiłowała przedostać wię przez 
granicę do Generaliftygo Gubernatorstwa, 
gdzie posiada kawałek ziemi, a z której 


sprawność i w większej części zaspokol 
życzenia licznych pasażerów. 


Ostrożnie przy wysiadaniu 
z tramwai. 


Na marginesie zdarzających sią oałatnio 
coraz częściej wypadków przy PAIC i Tikei 

z tramwai, czujamy się w obowiązku zwró- 
atò uwagę na zachowanie aig pasażera w 
momencie samego wysiadania, Otóż EE 
dewszystkiem nie wolna wysiadać w biegu. 
ani też przed przystankiem, gdy tramwaj 
jeszcze nie stanął. Przy wysiadaniu należy 
chwytać lewą rękę lewy drążek, uprzednio 
rozejrzawszy się, czy z tyłu nie nadjeżdża 
jakikolwiek pojazd. Tylko w ten sposób pu- 
EE uniknie się nieszczęśliwych wy- 
nadków, które skutkiem nienwagi samych 
obywateli mnożą się w zastraszających 
rozmiarach, 


Udogodnienia komunikacyjne. 


Zarządzeniem Dyrekcji Kolei zostało od- 
danych do obowiązującego obecnie rozkła- 
du jazdy kilka nowych pociagów daleko- 
bieżnych. w tem naciąri kurierskie, Nowy 
rozkład jazdy, uzupełniony w ten sposób, 
zostnł zywo do wptadn w hali dwor- 
ca głównego w Soenowitz. Między innnemi 
ulegla znacznym udogodnianiom komuni- 
kacja z Sognowilz da Częstochowy i War- 
szawy. jak również Sosnowitz=Wiedeń, 
gdzie kursują obecnie pociagi pospieszne. 


Łagisza 

SPRZEDAWAŁA WYROBY TEKSTYL- 
NE. Sąd grodzki w Bendshurg rozpatrywał 
sprawę żydówki Fiezel, zamieszkałej w Ła- 
giazy. F. trudniła sią krawiectwem. Za po- 
średnictwem jej siostry niejakiej Kisner, 
właścicielki sklepu z materiałami tekstyl- 
nemi sprzedawała Z I po c6- 
nach wygórowanych. BREE dnia 
chciała sprzedać Tie TE materjałów 
na placu targowym, została zatrzymana 
przez żandarmerję. Sąd skazał ją na 8 ty- 
godnie wiezienia. 


Plecy Jana Pawłockiego. 


Wielki, azary gmach drżał nerwowym fi- 
brem pracy, Pośpiech dyrygował wszyst- 
kimi, od ludzi w pakowni na piątem pię- 
trze poczynając GE parteru, GE stalowe 
potwory wyrzucały w tej chwili EE: 
ADEL wpół egzemplarzy „Herolda Ju- 


EA drugiem piętrze pracowal mózg wy- 
dawnictwa — redakcja, W obszernej i wi- 
dnej «ali kilkanaście pochylonych nad, ma- 
szynami panienek gorączkowo wystukiwa- 
ło pod dyktandem artykuły na dzień na- 
stępny. Qzęść piętra oddzielona od zgiełkn, 
miestety za słabą, szklaną ścianką, mieści- 
ła sanktnarjnm redakcji — kilkanaście 
szerokich biurek, przy których w tym mo- 
mencie kierownicy poszczególnych działów. 
wypracowywali ostatni materjal. Redaktor 
działu gospodarczego balangował miljono- 
wemi cyframi obrotów ciężkiego przemy- 
słu, myśląc z goryczą o pustce we wlasnej 
kieszeni, redaktorka kącika kobiecego wer- 
sa zapamietałe kilka ostatnich żurna- 

róbując trafności swej diagnozy: nto- 


R — ho w żadnym wypadku „cylinda: 
rek* ani „pierożek* nie będzie ostatnim 
„eri de la mode“ — redaktor polityczny 


kręcił głową w poszukiwania nowych re- 
welacyj gabinetowych. Ale najsprawniej 
szła praca feljetoniście Jaworskiemu, Pi- 
sal artykul o protekcji, do którego asumnt 
dało mu wepchanie kilku młodych matol- 
ków do grona redakcyjnego „Herolda Ju- 

ae 

„Czas najwyższy zawołać: dość! — Roz- 
wielmożniona protekcją kładzie tamy 
wszelkiej pracy konetruktywnej. Cóż mo- 
żna myśleć o przyszłości apnłeczeństwa, w 
którem OCE intelektu zajmują 
słanowiska wożnych i posługaczy. a ludzie 
pracy fizycznej — ale protegowani. zajmu- 
ją krzesła urzędnikom czy redaktorom? — 
Oheemy... 

— Duk, duk, duk, dukdukduk — dudniła 


najbliższa maszyna, wybijając pod palusz- 
kami panny Broni zawiłe zdania nankowe- 
8 ER EEL EA działu wiedzy. — 

nk, kduk — — trrrnr — odpowia- 
dała EE 

jziń „dziń! — dzwonek z 
daktora naczelnego, Francisz: 

zwi. 

— Slucham pana dyrektora! 
Niech Franciszek zamknie drzwi, ba 
mi ten przeciąg połamie kości. Niechno 
Franciszek słucha — redaktor OE, 
poprawił okropnie grube szkla na okro 
cienkim nosie, zakaszlał raz i drugi, 
u mnie wczorgj radca Promnieki. 
Franciszek, ten z ministerstwa. 

— Tak jest, wiem, panie dyrektorze. 

Był w sprawie swego młodego kury- 
na. który ma otrzymać u nas gtanowiska 
redaktora, Nazywa się Pawłocki. Gdy tyl- 
ka zgłosi się, zaraz go Franciszek wpuści 
do mnie bez meldowania, Zrozumiano? 

— Tak jest, panie dyrektorze. 

— Zależy mi bardzo na tem. Wprawdzie 
chłopak pono nie bardzo rozgarnięty( ale 
ma tęgie plecy. Franciszek rozumie. 

— Tak jest, panie dyrektorze. — rej 
wożny kiwnął głęboko siwą głową na zna: 
zrazumienia. — Nie pierwszy i nie ostat- 
ni — mrnknął pod nosem, wychodząc, 

— A niechno Franciszek nie wpuszcza mi 
więcej ZĘ typka, który tu był już ze trzy 
Taz, Wie Franciszek. 

Wiem, panie dyrektorze. 

teraz proszę wyałać chlopca pa 
Śniadanie, Głodny jestem. 
ak jest, panie dyrektorze. 

Franciszek zamknął drzwi, ściągnął oku- 
lary wolno, ruchem nemaązczonym powa- 
ga. przetari je o połę ełużbowega surduta 
i włożył z powrotem. 

— Dadzdz, dzdzdz,dzdzdz! — trzy kolejne 
sygnaly pódrzuciły Stiaszkiem w ciasnej 

slużbówca na półpiąterku, 

o, Kazek, kończ, bo pan Franciszek 
dewon Pewnie o Śniadanie dla dyrekto- 
ra. — Qzem bijeez, no, czem, uważaji 

Staszek zgarnął wygranych 20 groszy, 
wsunął karty do kieszeni, Kazkowi kazał 
czekać i już stał przed Franciszkiem. 


=: Te- 
otworzył 


Gdzie ty, durnin jeden, tak długo sie- 
dzisz, co] — Może enowu gracie w sześć- 
dziesiąt sześć? 

Co też pan Franciszek mówił — Eh, 
ja i sześćdziesiąt cześć — też coś. — A Ka- 
zek od godziny jest już na mieście, 

No, no, już ja was znam. — A teraz 
biegaj po sniadanie dla pana dyrektora, 
Dwa jojka na miękko, porcja s: i, ma- 
sło, chleb i herbata. Nie zapomnij a sa 
jak ostatnim razem. Żeby mi to zaraz by- 
ło, i na jednej nodze. 
iech się pan Franciszek nie boi, Już 

se e robil — uśmiechnął się Staszek, mru- 
gnal lobuzersko i już jedzie po poręczy — 
trzymając w zębach srebrną monetę. 
uk, dukduk — dudmiła maszy- 
na zą szybą wielkiej sali redakcyjnej. 

m~a skoro doszliśmy inż do tego punkto 
rozważań, musimy Śmiało spojrzeć praw- 
dzie w oczy. Nie bójmy się, że z otwartej 
stroniey tego rozdziału naszego życia wy- 
skoczą ku nam przerażające swą wymową 
statystyki, upstrzone kolumnadą cyfi 
pisał Śpiesznie Jaworski — ..mówi 
nadprodukcji inteligencji.. 

mW ten sposóh do jasnego wniosku, że 
jednak bezwzględna większość naszych 
sympatycznych Qzytelnieczek  zawołałaby 
w, takiej chwili jednogłośnie i spontaniez- 
nie: „Dość zakłamania! — Dość już tych 
wszystkich wybiegów! — Opinia calego 
zdrowo myślącego społeczeństwa kobiece- 
zo pragnie w tych czasach gospodarczej 

lepresji jednego tyłka, pragnie jedynie i 
wyłącznie nienia słusznego postulatn 
w imię wszelkich praw płci żeńskiej przy- 
aługujących: „toczka!”. oczek jest tem 
okryciem glowy.. — ARAT z pa- 
sją heroiczna obrończyni wolności wybo- 
ly Fa kobiecego działn. 
z dukduk — gderała druga i trze- 
cia TE t a 


Pośród wyrojonego tłumu śródmieścia, 
zabłąkany w dżungli południowego ruchu, 
przemykał się w tym czacie gustownie u- 
brany młodzieniec. Zielonkawy motylek 
z wygiętymi do lotu skrzydełkami zawisł 
pod szyją młodzieńca, błyszeząc nowością 


w kontraście lekkim do starszego już nið- 
co kapelusza. Szare oczy w oprawie gę- 
stych brwi patrzyły przed aiebie z u 
Plonęły ognikiem pewnego podniecenia, 
jakiega zawsze doświadcza każdy czło- 
wiek, zdążający do swego nowego miejsca 
pracy. Jak łatwo się domyśleć, młodzień- 
cem tym byl protegowany radcy Promnic- 
kiego, przyezly anap sztuki dziennikar= 
skiej, Jan Pawł: 

— Ciekaw Raan "jak też pus prz amia 
stary Browski Z wujaszkiem podobna 
zawsze żyli w wielkiej zgodzie, — Zresztą, 
jakżeby inaczej, przecież groa funduszów 
dyspozycyjnych ministerstwa idzia do ka- 
sy „Herolda Jutra", A netatnia pożyczka 
z Banku Handlowego dla „Herolda“, to 
przecież też zasluga wuja. Muszą chyba z 
prostej wdzięczności dać mi redaktorskie 
stanowisko... Że nie miałem z tą pracą nio 
wspólnego?.. Bajka.. Grunt, żeby należy- 
R umieć dyskontować parantele i stosun- 


Zatrzymał się na Ra w grupie roz- 
palonych akwarem kobiet i porozpinanych 
do gramie możliwości panów. Jakieś nie- 
mowlę płowowłose wyciągnęło w wózecz- 
ku różowy paluszek i kręcąc gumowym 
SM zamruczało doń przyjaźnie: 

= AJID 

Pawłocki uśmiechnął się do małego a- 
zobnika — plci nie miał sposobności roz- 
Tóżnić — na co bobaa wyrzucił z zachwytu 
smoczek i w odpowiedzi esłą buzią pono- 
wił serdeczne pozdrowienia: 

jjunuu.... 

Przejścia wolnet 

— Jak ci ludzie bezmyślnie chodzą. Na 
środku ulicy zderzają się dwie naprzeciw 
idące grupy, jakby nikt nie miał oczn. 
Ot, stada baranów pod komenda paatnsz- 
ka w granatowym mundurza.. Tak.. pa- 
stnszek w granatowym _ mundurze.. to 
wcale dobre porównanie. Możnaby kiedyś 
umyć w jakimś reportażu, A zresztą, poco 
zaprzątać I: umysł R drobiezga- 
mi, cad rzecież do reportaży mieć 
chyba będą osobnego człowieka. $ 

Znów postój na skrzyżowaniu. W odle- 
glości 100 metrów błyszczał już bielą fa- 


Strzemieszyce 


ZARZĄD GMINY STRZEMIESZYCE 
zakupil ostatnia jednego kiernoza (do po- 
krywamia świń), który stale znajduje się w 
Strzemieszycach Wielkich przy Chaussee- 
strasse w budynku byłego sierocińca. Ka- 
szta jednorazowego pokrycia wynoszą 4.00 
Rm. które należy wpłacać przy zgłaszania 
się do pokrycia. 


SKRZYNKA PORAD. 


KAZIMIERZ S. Z SOSNOWITZ. W liście swym 
pisza nam Pan, iż skradziona Panu kariy żywnoi- 
iowa i w ien sposób pozostał Pan bez przydziału, 
Pyta nae Pan, jakie należy wdrożyć kroki celem 
wylścia z tej trudnej dla Pana ayluacji. Otóż prze. 
dowszystkiem należy zgube zgłosić w najbliśszym 
mewirze policyjnym. następnie oglosić w prasie ło- 
kemej | umiewaźnić tam sgubiane karty. Z odeia- 
kiem uniewainisjącym zzubianej kariy uwrócić się 
SED) do Urzędu Gospodarczego, który wyda du- 
plika 

F. WŁADYSŁAW DOMBROWA.GRLBE. Ze- 
pelnia zrozumiale jet, że przepustek granicznych 
udzielą się tylko ne podame odpowiednio umotywo- 
wane. W iym wypadku pracodawca winien wystawić 
Panu zaświadczemie, stwierdzające konieczność prze- 
kroczenia granicy policyjnej, następnie uda sie Pan 
ze wspomnianem zaświadoeniem do Izby Przemy- 
młówo-Hnmdlowej, która zaświadczenie potwierdzi 
4 doplero wtedy zwróci sią Pam do odnośnych wladz 
policyjnych, która napewno przepustkę wydzdzą. Za 
iat i uzneme dziękujemy, W miarę możności posla- 
ramy wie spełnić Pańskie życzenie. 

PANI LEOKADIA O, Z KAZIMIERZA. Na zapy- 
łanie Pani w eprawie etnaunków gospodarczych z lud- 
móśolą żydowską komunikujemy, ła zarządzanie to 
hyło ogluszane w Dzieanku Urzedowym Rejencji 
Bządowej Kaitowilz, jak równie podawane do wim- 
damości publicznej za pośrednictwem naszego pism 
Qlejmuje ono również i sklepy żydowskie, za wyjąt. 
kiem tych, które są pod aryjskim zarządem komi 
rycznym. W tych sklepach ludność polska ma pra- 
wo zakupu, bea narażania ale na Jakiekolwiek pray- 


PAN ROMAN Z, 2 WAARTHENAU, Prosimy w 
sprawie urlopu zwrówić się do Urzędu Pracy, a ten 
poweżmie odpowie kroki, O ile na macy obowią- 
zującej ustawy przysłogyje Panu urlop wypoczynko- 
wy, otrzyma ga Pan z pewnością. Życzymy więc mi- 
tych wywczażów, 


I 
ANEGDOTY. 


Dyonizjusz, tyran Syrakuzański, dawał 
częata znaczne kwoty Platonowi, ale filozof 
mie chciał ich przyjmować. Wówczas rzekł 
lArystyn: 

„= Dyonizjusz daje mało tym, którzy chę- 
tnie biorą i dużo potrzebują, dużo zaś ofia- 
rowuje tym, którzy nie brać nie chcą. 

* 


Kiedy Chrystian Brunszwicki ujrzał w 
kościele w Paderhonie 12 srebrnych figur, 
któro przedstawiały apostołów, zawołał: 

— A eo wy tu robieief 

Natychmiast kazał zabrać figury, przeto- 
pić i wybić z nich pieniądze, na których 
położono napia: 

— Idźcie na cały ówiat, 

* 
Hrabina de Villars rzekla do swego syna: 
— Nie zapominaj nigdy mówić ludziom o 
mich samych, a królowi o eobie. 
x 


W dniu Nowego Roku zjawił sia w mie- 
szkaniu gen. Wrangla dozorca nocny, aby 
złożyć mu swoje życzenia. 

Thiękuję ci, mój synu — rzekł Wran- 
Zel, — A co otrzymałeś zeszlego rokuł 

— Nie, Bkseeliencjo... 

— A no w takim razie niech į w tym roku 
žak samo pozostanie! 


Problem żydowski także 


DZIENNIK PORANNY“ Nr. 142. Niedziela, 22 czerwca 1941. 


i we Francji aktualnym. 


LINSMUT mi EE DES QUESTIONS JUNES . z RUE LA BOETIE PARIS 


W Paryżu spotyka się obecnie częsta pi EET plakat, wydany przez francuski In- 


stytut badania problemu żydowskiej 


lakat ten ma na celu wyjaśnienia lud- 


ności wpływu żydów na problemy socjalne. 


Kącik filateli styczny. 
Pierwsza aukcj 


yłacja znacz. 


Na calym świecie zbieracze poszukują zusczków 
pocztowych w lysiącach odmian. a kupcy dokislają 
ulerań, aby wynaukać swym klientom coraz to cen- 
ulejwie „biało kruki“, Zedem przedałębiorea nie może 
Jednak wlokować tak obrzyznich kapitelów, aby pa- 


Í ziloych 


aw Warszawie. 


siąść, no 4 trzymać ciągle m 
pada owija kuta 
agan Przy. 
Bowej aprzedaży tule wybory, ale mało kta damiadu- 
de się wtedy o ich istnieniu. System licytacyjnoj 
sprzedaży, kiedy s rak do rąk przechodzi cale mnó- 
stwo burdza caanych matuk. a kupie zadowala ae 
mwxnaczną prawirjn, jest naflalwiejmym sposobem, 
tak pozbycia wię zbednych zeryj, „uk 4 vzwpolnienie 
braków, a ponadto cany Vzyskańe — wyzoneznią do 
pewnego atopniś warlość rynkową pn jakieś unleży 
przeprowadzać wsysikie inna prywnina irnunakc ja. 
jp akcji zakończył sią pilnym tuktasem arga- 
a, a także rzucił pnhhozme ówintła un warlaść 
tych zmacsków, jakia zbiera się na torenio Genpral. 
nega Gubernatoratwa. Sen triagacla ma enla 
więcej widrów uniżol] nię to dzieje np w Wiedniu, 
zdzia kazdy moze mieć dwa ray w tygodniu tego 
rudeajo „przadatawieniw”. Pizy łatwiejszej reklamia 
i nawiązawiu stosunków 2 prawiacja, edy katalog 
zoreyłano zbyt półno, mnie Jasrcza wiecej amatorów 
zułosiaby korespondnucyjnia cheć Mahytia_ pomara- 
„Ożycyj” Nastąpną Iitytację zopawie 
Jut na polawę lipca, a wieo irrada zawczasu postarać 
mię o nom kulalog 
Czytelników „Kadika” 
akaun rany. Nie było wprawdzii 


zaintere 
sa aukcji do kupie- 
o mia do światowych 
wą ceng 1705 zlotych am- 
4 „Korpusu Muśnickiega" (Michel 
„ przyczem stawka wywołania przekroczono za- 
Jedwie a 5 słotych. Za pozedyśczy znaczek — w tym 
=ypadku biok — otrzymal sprzeńawcn najwyżarą m 

mc 460 —, a mianowirie sa blok niemiecki ,, 
z podwójrem ioczeuiem, Jost lo jednak tylko pewni 
go rodzaju błąd druku, tak, te ulespodziewanie naj- 
droźnzą, a calkiem regularną aziuką pozbytą na ank- 
cji, okuzmla się austrjacka gazałówka za 1 krajcar 
(Michel Nr. 16), przyczem naszem zdaniem przepła- 
cono dając 341 ułotych. Miszczona wiec blisko 1.40 
za punkt katalogowy. Chocistby to nawet byla mie- 


zwykle plekna sztuka, ta 1 tek tego rodzaju propoe- 
cia przekracza grubo stałą norme przy mmaczkaoh 
klasycznych. która w gruncie rzeczy cieszyły sle 
bardzo malem zawsteresowaniem. Natomiast polskia 

a wigo Zawiercia (500 m11), Litwa Środ. 

13 (680 zl), tak zw. n 0“ — Le- 
want (300 22.11) wywołaly asi 
amatorów i placono ozasem trrechkro! 
żeli wynosiła cena wywolanie, Sarja 
kosziowała nabywcę 142 ałofe, hi 
przedrukuwa Generalqouvernemant 
Odpadł nalomiest ezereg zmaczków „Pi 
y żądano horendalnych 
biury cieszyły sią dalako mnlejrzam po. 
wadzeniem i odpadły wey: gdyż w tym wynadku 
należy bardzo ostrożnie cbliczeć ceną kupna awega 
przysiowiowego „kota wa worku“. Nastrój na sali 
aukcyjnej rozporączkował nieklórych jeszcze FEC 
świadczanych filatelistów do tego 
„otrzeżwienia" żałowali może, ló przej ORUA 
szrje, bo z pewnością pierwsza tega rodzaju imponu- 
jaca impreza dala znaczną amocję nietylko czyonym 
uczestnikom, złe i widzom. Połęguja ona n nieprzy= 
zmyczajonych osób ehęć zdobycia poszukiwanego 
maczka, mle licząc się z jego wartością. 

Poczta niemiecka wydala ostatnio serje „Kamarad- 
arhaiiskinck" podobna do znanej nam z roku 1988, 
ale w zmienionej ilości antuk i mowych barwach. 
Kosztuje ona w handlu okolo 5 złotych. 


y wśród 
wieœj ani- 
Na Skarb“ 


zNa 
p 
CIEKAWOSTKI. 


Ciekawa zależność. 


Biała holenderska koniczyna może być 
zapłodnioną jedynie przez pszczoły, nato- 
miast czerwoną koniezynę mogą zapłodnić 
tylko trzmiele, Ilość trzmieli w danej oko» 
liey wplywa więc na rozmnażanie 
wonej koniczyny (mamy na 

Z drugiej strony ilość trzmieli jest uza« 
leżnioną od ilości polnych myszy, Am. 
glii naprzykład dwie trzecie trzmieli pada 
ofiarą myszy, Na ilość myszy znowu mą 
decydujący wpływ iłość kotów w danej 
miejscowości. — W ten sposób możemy 
stwierdzić niespodziewaną zależność roz. 
woju czerwonej koniczyny od ilości kotów 
w danej miejscowości. 

* 


Włoskia przysłowie „Lepieļ] mie napra- 
wiać Kamaryny“ pochodzi stąd, że w cza- 
each etarożytnych niedaleko miasta. Ka- 
maryny (na Sycylji) znajdowały się mą- 
laryczne moczary, które mieszkańcy osu- 
szali zę względów zdrowotnych. Skutkiem 
tego miasta siraciło swą naturalną obronę, 
zostało zdobyte i zburzone. 


* 


W czasach cesarstwa rzymskiego opala» 
nie sią uchodziło za wyatępi 


* 


Dochody miasta Konstantynopola z 0- 
brotów, handlowych — głównie włókienni» 
czych i korzennych — wynosiły w IX w. 
około 900 miljonów złotych rocz: 


* 


W czasie wojny światowej, do sierpnia 
1917 roku, było 18 ataków lotniczych na 
Anglię, z tego 47 zostalo przeprowadzanych 
przy nomocy „Zeppelinów', Do wyżej 
wspomnianego okresu czasu koalicja utra- 
Gila łącznie 2,298 aeropłanów i 186 balonów 
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sady gmach „Herolda Jutra". W sąsie- 
dniej, waziutkiej uliczce samochód filmo- 
wy ściągnął gromadę gapiów, których 
mapróżno usiłowali rozpędzić zziajani po- 
moenicy reżysera i kilku atatystów w 
mundurach carskiej gwardji przybocznej. 

Pawłocki przeszedł na drugą etronę, o- 
krążył duży klomb przed wjazdem i już 
wchodzil na achody budynku. 

Swoją drogą warto byłoby zamówić 
teraz bilety wizytowe: 
włocki — red 
brzmi nawet dość ponętnie, I a wiele po- 
ważniej mik kilka poprzednich: „referent 
Wydziału Aprowizacyjnego Zarządu Miej- 
skiego". „kierownik Sekcji Transporta- 
wej firmy „Fiducia“ nb. sekcji o jednym 
urzędniku i dwu szoferach na wynajętych 
samochodach. 

Wielkie obrotowe drzwi uskoczyły w 
wirowym rozmachu do wnętrza. Pawłoeki 
przemierzył pewnie, czerwony chodnik, 
rzucił w budkę portiera swa nazwisko i 
wkroczył da usłnżnie otwartej przez 
chłopca windy. 

— Ho ho, jak to się mu epieszy. Czekaj 
bratku, będziesz ty jeszcze skakał, gdy 
dowiesz Bie, że jestem twym przełożonym. 

Pierwsze piętro  przedefilowało kratą 
drzwi, później płyta szarego wnetrza azy- 
bu, drugie piętro z oczekującym pękatym 
jegomościem (gapil się jak wół na malo- 
wane wrota), znów chropawe wnetrze 
szybu i czerwona tabliczka: „III piętro”. 
iIWysiadt. Winda z lekkim trzaskiem wpa- 
dla w przepaść. 

Oglądną! się po dlugim i ciemnym ko- 
rytarzu. Na ścianach napisy zakazywały 
plueia po Ścianach i schodach, głośnych 
rozmów, zatrzymywania się w przejściu. 
Poeunal się kilka kroków w lewo. „Do ee- 
Xretarjatu redakcji „Herolda Jutra“ 
acha, dobrze wiedzieć — na najbliższych 
NE tabliczka: „Kierownik Sekreta- 
rjatu' 

— (6ż to, niema wożnega! — zdziwił się 
w duchu Pawłocki. — Taki poważny dzien- 
mik i nie ma woźnego przy naczelnym re 
daktorze. — Zaraa o, jest: „Wojciech 
Brawaki — dyrektor i naczelny redaktor 


„Herolda Jutra". Uwaga — mruknął 
przy włórze lekkiego bicia serca — przy- 
złości, otwieram twe wrola. 

Zapukał delikatnie. Żadnej odpowiedzi. 
Jeszcze raz. Cisza. Zdecydował się wejść. 
Uchylił drzwi, — Skrzypnęły cichutko, — 
W glebi obszernego gabinetu dyrektor 
Browski podniósł chudą twarz x nad tala 
rza szynki, Oczy za grubemi szkłami przy 
lepiły się da twarzy” wchodzącego. 


— Niech pan zamknie drzwi, bo mi ko- 
ści polamie przeciąg. Dlaczego wchodzi 
pan bez pukania?.., 

— Przepraszam bar. 

— Milczeć, jeszcze mie skończyłem. 
Wchodzi pan bez pnkania, przerywa mi 
pan Śniadanie i.. I kto pan wogóle je 
steś?!! — ryknął Browski rozwścieczony 
upalem, chudą. żylastą szynką. glupim 
artykułem i niespodzianym  intruzem. 
No, mówże pan do jasnej cholery, kto pan 
jesteś?! 

— Przepraszam pana dyrektora... — au- 
mitował się przerażony bezceremonjalno- 
ścią przyjęcia Pawloc. 

— No, kto pan jesteś?! — Twarz mi coś 
znajoma... — dyrektor wpił oczy i jak hy- 
pnotyzowany powstał mechanicznie za 
swem biurkiem. 

— Jestem Pawłocki.. — szepnął niewy- 
raźnia młodzieniec, 

— (0001! — Pałocki? — Toś pan jeszcze 
raz tu przyszedl mimo, że pana wyrzuci- 
łem 3 dni (emu! — nacienął dzwonek raz 
i drugi, plując na wsze strony resztkami 
nieprzełkniętego pokarmu. Wożn: 
Psiakrew. gdzie ważny! — Wyrzucić mi 
zaraz tego typa! Bezczelność, psiakrew!! 
— Niema posad. niema żadnych wolaych 
miejse, psiakrew! 

Pawłocki już nie słyszał ostatnich słów. 
Jak ścigany złodziej wyskoczył na kory- 
tarz, skręcił w prawo i krętemi schodami 
zbiegł na drugia piętro, potem na pierw- 
sze. Tu zwolnił kroku, zwłaszeza, że parę 
osób patrzyło nań jak na obląkańca. 

Sapa? zmęczony biegiem i niespodzi. 
nem wrażeniem. Miną! go teraz Franci- 
szek skaczący po dwa «topnie na odglos 
alarmu. Potrącił go w przejściu, Pawłoc- 


ki przełknął ślinę, otarł pot z czoła i wol- 
miutko krok za krokiem zszedł na parter 
gmachu, 

— Boże, Boże, cóż to się stało? — Co 
mu się stalo? — Jakże? Przecież wujaszek 
wszystko... przecież obiecał napewno.. I 
naraz taka farja.., Cóż ta znaczył.. nie ro- 
zumiem. — No, to ładnie mnie tu wuj za- 
protegowal. Muszę mu specjalnie padzię- 
kować_ Ładna protekcja.. silne ple 
psiakrew. — Poprostu wyrzucił mnie, jak 
pierwszego lepszego wlóczegę, obdartusa. 

Wielkie drzwi w pełnym obrocie wy- 
pchnęły Pawlockiego na próg wysokiego 
tarasu wejściowego. Stanął na szczycie 
schodów zbiedzony i zastraszony. Z miną 
zgorzkniałego melancholika z oczyma 
wbitemi pod nogi począł schodzić w bla- 
sku południowego słońca. 

Ale za co tak mnie zwymyślał1 — pierw- 
szy stopień, — Zaco? — zwlókł nogą na 
drugi schód. — Przecież pukałem dwa ra- 
Zy.. przecież — npodparł się na trzecim sto- 
pniu. — A zresztą.. — machnął mimowoli 
ręką, wolna z rezygnacją, po desperacku. 
Przystanął na sekundę i wolnintka scho- 
dził dalej chwiejnym krokiem, Jeszcze je- 
A próg, drugi i trzeci, Stanął na chodni- 
u. 


— Brawo!| — ryknął mu nagle w uszy 
stngłosowy krzyk. — Brawo!! Posynały się 
Pawłocki podniósł teraz glowę i 
ły z wrażenia patrzył na thim ln- 
dzi sterczący po lewej i prawej stronie je- 
zdni. Nawprost niego, od samochodu fil- 
mowego na dachu. którego spotuialy ope- 
rator przestał właśnie kręcić zdjęcia, biegł 
reżyser z daszkiem celulojdowym na czole, 
a za nim kilku panów w koszulach. 
! — Z nieba nam pan spadasz! 
To była świetnie.. świetnie... po mistrzow- 
sku odegrane.. Brawo, brawo — uścienął 
mu kilkakrotnie dłoń i klepnął po ramie- 
niu. 
— Ależ panowie — próbował się bronie 
Pawłocki, ściśnięty w kręgn filmowców. 
— Panowie darujcie! Ale ja nie nie rozu- 


miem, No nie.. — i odwzajemniał na lewo 
i prawo uściski rozentnzjazmowanych 
ludzi, 


— À który pan ma numer! — zapytał 
go nagle jeden z panáw, trzymający w Ta- 
ca gruby bruljon, gęsto upstrzony nazwi- 
skami. 


numer? — krzyknął Pawłockt, 
próbując przebić się głosem przez tumult 
otaczających. 

— No, jakto jaki? Przecież pan wie, py- 
tam o numer w kartotece statystów, zgło” 
szonych da próbnych zdjęć dla naszego o- 
statniego obrazu — huknął mu w ucho 
pan z bruljonem. 

— Nie wiem, nie nie wiem.. — odkrzy= 
knal mn Pawłocki, ale już reżyser na no- 
wo ściskał mu dłoń, a drugą ręką pakował 
jakiś papierek. 

— Jeszcze raz panu gratuluję, Posłać 
Krambsa odtworzył pan z nadzwyczajną, 
ekapresją.. Naprawdę rzadko można coś 
takiego widzieć. Pańska mimika, gesty rąk, 
chód typowego desperata, gra głowy... do- 
skonałe. A z tą karteczką proszę się zęglod 
sió w naszem studjo, Podpiszemy tara u- 
mową i omówimy warunki... Świetnie, 

— Panie! krzyknął jeszcze raz pan Z 
brułjonem — pytam pana o numer w kar- 
totece... 

— Pal diabli kartotekę! — Uciekaj pan 
z tem! — zagrzmiał bas głównego reżyse- 
ra. — Proszę państwa! — otaczający Toz- 
suneli się, ukazując tłamowi postać nie- 
doazłega redaktora, — Proszę państwat 
Mam zaszczyć przedstawić państwu nasze- 
go nowego gwiazdora, pana... panie, jak się 
pan nazywa — zapytal ciszej, poczem ile- 
braw odpowiedź, podjął — pana Pa- 
wlockiega, zwycięzcę w konkursie wytwór” 
mi „Ortofon“, Pan Pawloeki hedzie kreos 
wał glówna rolę w nowym filmie „Ortod 
fana” pod tytułem „Kłopoty radcy Kramh- 
sa" 

— Brawo! — wył thm widzów. pluskały, 
fontanny oklasków, @ uśmiechnięty Pa- 
włocki pomyślał mimochodem o ewych.„ 
silnych plecach.. 


Zdzisław Wójcik (Kraków), 


